
To już ostatnie wydanie Przeglądu Piekar-
skiego przed wyborami. Siłą rzeczy wiele 
miejsca poświęcamy właśnie tej tematyce. A 
dzieje się wiele, może nawet więcej niż po-
winno się dziać. Czarny PR jest elementem 
każdej kampanii wyborczej, ale w Pieka-
rach wyciąganie brudów stało się motywem 
przewodnim. Szkoda.

Mimo wszystko zachęcamy Państwa do 
udziału w wyborach i głosowaniu. Dlatego publikujemy pełne listy komitetów 
wyborczych. Wśród wszystkich kandydatów na pewno znajdzie się ktoś, na kogo 
warto oddać głos. A jeśli nie, to spełnić obywatelski obowiązek można, oddając 
głos nieważny. Innymi słowy - idziemy na wybory.

Na jaką frekwencję możemy liczyć? Nie wiem. Zwykle jest niższa niż w wybo-
rach krajowych, a przecież wybieramy ludzi nam najbliższych, podejmujących 
decyzje dotyczące naszego codziennego życia. Może więc warto się przełamać, 
przejrzeć materiały i zastanowić się - na kogo oddać nasz głos? 
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redaktor naczelny

Przeglądu Piekarskiego

Tytułem wstępu 

nr 82 Listopad 2010  w numerze: Święto Niepodległości
Na honor trzeba mieć papier

reklama 01

reklama 02

Piekary Œl¹skie ul. Bytomska 51 tel. (032) 767-50-45
Piekary Œl¹skie ul. Sk³odowskiej 81 tel. (032) 382-61-70
Piekary Œl¹skie ul. Ziêtka 60 (hotel) tel. (032) 288-21-70

www.skokskarbiec.pl

Nie mo¿esz doczekaæ siê pierwszej gwiazdki?

...bez op³aty przygotowawczej
...z pierwsz¹ rat¹ p³atn¹ dopiero w lutym

...i zagwarantuj sobie i swojej rodzinie
spokojne i radosne Œwiêta.

...z mo¿liwoœci¹ sp³aty zobowi¹zañ

Czêœæ zysku z “Pierwszej Gwiazdki” przeka¿emy
na dom dziecka w Twoim regionie!

Skorzystaj z po¿yczki “Pierwsza Gwiazdka”...
...z niskim oprocentowaniem

Czarny PR, wzajemne 
oskarżenia, przepychanki 

i mniejsze lub większe wpad-
ki kandydatów na prezydenta 
to nasza codzienność. Sztaby 
wyborcze prześcigają się w 
wytykaniu błędów rywalom, 
a jednocześnie popełniają 
własne. Monika Lisińska-
Kotowicz zapomniała jak się 
nazywa i przekręciła na bil-
bordach własne nazwisko, syn 
Stanisława Korfantego dał 

się zidentyfikować na forum, 
na którym bezpardonowo ata-
kował Krzysztofa Turzań-
skiego, a ten ostatni zaufał 
niewłaściwej osobie i poniósł 
tego konsekwencje. Ogólnie 
rzecz ujmując zamiast meryto-
rycznej dyskusji o przyszłości 
Piekar Śląskich mamy doczy-
nienia z publicznym praniem 
brudów. Popierany przez PO 
Korfanty i kandydatka PiS Li-
sińska-Kotowicz zjednoczyli 

siły przeciwko Turzańskiemu. 
Ilość i absurdalność zarzutów 
jakie mu stawiają, stała się już 
karykaturalna. I w niczym nie 
przeszkadza mu to prowadzić 
w sondażach wyborczych. 
Ankieta przeprowadzona na 
ulicach miasta przez Przegląd 
Piekarski daje Turzańskiemu 
46 procentowe poparcie. Jesz-
cze większą popularnością cie-
szy się wśród internautów. Na 
portalu samorządowym (www.

portalsamorządowy.pl) uzy-
skał 49 procentowe poparcie. 
Na forum mieszkańców Pie-
kar Śląskich (www.spiekar.pl) 
otrzymał jeszcze więcej, bo 
aż 54% głosów. O ostatecz-
nym wyniku zdecydują jednak 
wyborcy już w najbliższą nie-
dzielę. 
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 Sondaż preferencji wyborczych wykonany przez Przegląd Piekarski na przypadkowo wybranej próbie 500 mieszkańców Piekar Śląskich

?
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KOMITET WYBORCZY SOJUSZ LE-
WICY DEMOKRATYCZNEJ 

Kandydatów ogółem 19 
Najmłodszy kandydat 20 
Najstarszy kandydat 68 
Średni wiek kandydatów 48 
Liczba kobiet / mężczyzn 5 / 14 
Procent kobiet / mężczyzn 26% / 74% 
 

KOMITET WYBORCZY PRAWO 
I SPRAWIEDLIWOŚĆ 

Kandydatów ogółem 32 
Najmłodszy kandydat 24 
Najstarszy kandydat 60 
Średni wiek kandydatów 39 
Liczba kobiet / mężczyzn 10 / 22 
Procent kobiet / mężczyzn 31% / 69% 

KOMITET WYBORCZY WYBORCÓW 
KRZYSZTOFA TURZAŃSKIEGO 

Kandydatów ogółem 46 
Najmłodszy kandydat 19 
Najstarszy kandydat 72 
Średni wiek kandydatów 43 
Liczba kobiet / mężczyzn 9 / 37 
Procent kobiet / mężczyzn 20% / 80% 

KOMITET WYBORCZY WYBORCÓW 
STANISŁAWA KORFANTEGO 

Kandydatów ogółem 46 
Najmłodszy kandydat 20 
Najstarszy kandydat 68 
Średni wiek kandydatów 46 
Liczba kobiet / mężczyzn 11 / 35 
Procent kobiet / mężczyzn 24% / 76% 

KANDYDACI NA PREZYDENTA 
PIEKAR ŚLASKICH

1 Korfanty Stanisław Andrzej  53 wyższe techniczne KO-
MITET WYBORCZY WYBORCÓW STANISŁAWA 
KORFANTEGO Piekary Śląskie, nie należy do partii 
politycznej   
2 Lisińska-Kotowicz Monika Barbara  33 wyższe KO-
MITET WYBORCZY PRAWO I SPRAWIEDLIWOŚĆ 
Piekary Śląskie, członek Prawa i Sprawiedliwości   
3 Turzański Krzysztof Aleksander  32 wyższe KOMITET 
WYBORCZY WYBORCÓW KRZYSZTOFA TURZAŃ-
SKIEGO Piekary Śląskie, nie należy do partii politycznej  

Kandydaci do Rady Miasta
Lista nr 1 - KOMITET WYBORCZY SOJUSZ 

LEWICY DEMOKRATYCZNEJ 

Okręg 1
1 Dymarczyk Joachim Józef 49 Piekary Śląskie  
2 Sokół Jan Władysław 58 Piekary Śląskie  
3 Śpiewok Alojzy Leon 61 Piekary Śląskie  
4 Pawlak Magdalena Helena 32 Piekary Śląskie  
5 Lisiak Józef Franciszek 57 Piekary Śląskie  
6 Wójcikowska Justyna Celina 43 Piekary Śląskie  

Okręg 2
1 Kupiec Tadeusz Stanisław 57 Piekary Śląskie  
2 Kuczera Stanisław 65 Piekary Śląskie  
3 Wanot Stefan 68 Piekary Śląskie  
4 Dikta Elżbieta Teresa 54 Piekary Śląskie  
5 Wójcikowski Mateusz Janusz 20 Piekary Śląskie  

Okręg 3
1 Mordaka Zdzisław Piotr 63 Piekary Śląskie  
2 Franiel Anna Irena 32 Piekary Śląskie  
3 Mac Janusz Jan 55 Piekary Śląskie  
4 Korczak Wojciech Michał 34 Piekary Śląskie  
5 Wójcikowski Janusz Cezary 45 Piekary Śląskie  
6 Zawada Leszek Czesław 51 Piekary Śląskie  

7 Sokół Mariusz Krzysztof 29 Piekary Śląskie  
8 Majowska Joanna Aleksandra 32 Piekary Śląskie  

Lista nr 5  KOMITET WYBORCZY 
PRAWO I SPRAWIEDLIWOŚĆ 

Okręg 1
1 Iskanin Dariusz Jarosław 45 Piekary Śląskie  
2 Kępski Aleksander Kazimierz 27 Piekary Śląskie  
3 Grajewska-Wróbel Joanna Barbara 60 Piekary Śląskie  
4 Kałdonek Roman Jan 41 Piekary Śląskie  
5 Ireneusz Antoni 48 Piekary Śląskie  
6 Adamczyk Bogdan Stefan 38 Piekary Śląskie  
7 Wójcik Marek Jan 44 Piekary Śląskie  
8 Morgała Joanna Bożena 35 Piekary Śląskie  
9 Chrzan Radosław Artur 28 Piekary Śląskie  
10 Balon Tomasz Paweł 24 Piekary Śląskie  
11 Kępny Jan Wawrzyniec 52 Piekary Śląskie  
12 Badura Arkadiusz Stefan 29 Piekary Śląskie  

13 Pasturczak Janusz 39 Piekary Śląskie  

Okręg 2
1 Lisińska-Kotowicz Monika Barbara 33 Piekary Śląskie  
2 Gruszczyk Małgorzata Janina 36 Piekary Śląskie  
3 Filak Aleksander Jacek 45 Piekary Śląskie  
4 Zając Dariusz Grzegorz 38 Piekary Śląskie  
5 Garbaciak Krzysztof Tomasz 35 Piekary Śląskie  
6 Korfanty Andrzej Józef 45 Piekary Śląskie  
7 Wicik Justyna Maria 39 Piekary Śląskie  
8 Rajchelt Zofia Maria 48 Piekary Śląskie  
9 Bajer Lucyna Antonina 55 Piekary Śląskie  
10 Koziołek Jan Paweł 45 Piekary Śląskie  

Okręg 3
1 Buchwald Piotr Franciszek 54 Piekary Śląskie  
2 Buszkiewicz Aleksandra Helena 27 Piekary Śląskie  
3 Zorychta Mirosław Piotr 37 Piekary Śląskie  
4 Skrybuś Adrian Czesław 34 Piekary Śląskie  

5 Wicherek Jacek Damian 38 Piekary Śląskie  
6 Basiaga Marcin Łukasz 29 Piekary Śląskie  
7 Jodełło Anna Mirosława 27 Piekary Śląskie  
8 Lenart-Zawojowska Ewa Monika 37 Piekary Śląskie  
9 Szeja Krzysztof Piotr 46 Piekary Śląskie  

Lista nr 24 - KOMITET WYBORCZY 
WYBORCÓW STANISŁAWA KORFANTEGO 

Okręg 1
1 Przywara Zenon Franciszek 50 Piekary Śląskie  
2 Kierok Jacek Roman 49 Piekary Śląskie  
3 Muszalik Marian Roman 46 Piekary Śląskie  
4 Seweryn Krzysztof Marcin 53 Piekary Śląskie  
5 Podzimski Leszek Paweł 27 Piekary Śląskie  
6 Cichy Gabriela Wiktoria 54 Piekary Śląskie  
7 Małogowska Gabriela Helena 48 Piekary Śląskie  
8 Dembecka Anna Maria 64 Piekary Śląskie  
9 Nieckarz Ryszard Edward 57 Piekary Śląskie  

10 Strączkowska Józefina Teresa 60 Piekary Śląskie  
11 Mikuszewska Dorota Beata 42 Piekary Śląskie  
12 Musialik Łukasz Jan 26 Piekary Śląskie  
13 Bek Stanisław 53 Piekary Śląskie  
14 Jeziorski Michał Karol 29 Piekary Śląskie  
15 Molenda Lucjan Fryderyk 33 Piekary Śląskie  
16 Zębik Zbigniew Antoni 55 Piekary Śląskie  

Okręg 2
1 Kossakowska Gabriela Leticja 65 Piekary Śląskie  
2 Cisek Tomasz Janusz 41 Piekary Śląskie  
3 Cięciel Józef Roman 68 Piekary Śląskie  
4 Skowronek Marian Józef 58 Piekary Śląskie  
5 Witkowski Józef Kazimierz 53 Piekary Śląskie  
6 Krawczyk Wojciech Andrzej 25 Piekary Śląskie  
7 Pieda Mariola Małgorzata 50 Piekary Śląskie  
8 Zieliński Grzegorz Marek 43 Piekary Śląskie  
9 Giza Iwona Maria 55 Piekary Śląskie  
10 Wymysło Czesław Stanisław 54 Piekary Śląskie  

11 Musioł Piotr Jan 43 Piekary Śląskie  
12 Rost Tadeusz Piotr 44 Piekary Śląskie  
13 Ptasiński Adam Andrzej 23 Piekary Śląskie  
14 Szaflik Beniamin Damian 30 Piekary Śląskie  

Okręg 3
1 Korfanty Stanisław Andrzej 53 Piekary Śląskie  
2 Krauza Jerzy Grzegorz 55 Piekary Śląskie  
3 Boroń Marek Tadeusz 63 Piekary Śląskie  
4 Mazur Jacek Zenon 48 Piekary Śląskie  
5 Szewczyk Marek 45 Piekary Śląskie  
6 Lukaszczyk Adam Paweł 44 Piekary Śląskie  
7 Leśniowska Helena Anna 62 Piekary Śląskie  
8 Ficek Grzegorz Jan 28 Piekary Śląskie  
9 Adamczyk Grzegorz Robert 32 Piekary Śląskie  
10 Łysik Jadwiga Maria 52 Piekary Śląskie  
11 Kulik Katarzyna Magdalena 42 Piekary Śląskie  
12 Popczyk Michał Stanisław 47 Piekary Śląskie  
13 Cejner Michał Jan 20 Piekary Śląskie  
14 Wieczorek Tadeusz Józef 54 Piekary Śląskie  
15 Kubin Jerzy Maksymilian 44 Piekary Śląskie  
16 Pasternak Janusz Paweł 35 Piekary Śląskie  

Lista nr 25 - KOMITET WYBORCZY WYBORCÓW 
KRZYSZTOFA TURZAŃSKIEGO 

Okręg 1  
1 Wesołowski Tomasz Emanuel 31 Piekary Śląskie  
2 Warczok Helena Maria 50 Piekary Śląskie  
3 Jankowski Rafał Bogusław 43 Piekary Śląskie  
4 Mioduszewski Piotr 48 Piekary Śląskie  
5 Skopp Jacek Aleksander 53 Piekary Śląskie  
6 Kansy Kajetan Krzysztof 34 Piekary Śląskie  
7 Będkowska Ilona Teresa 48 Piekary Śląskie  
8 Matysiakiewicz Marek Igor 29 Piekary Śląskie  
9 Wostal Halina Zofia 49 Piekary Śląskie  
10 Szczepańczyk Adam Paweł 32 Piekary Śląskie  
11 Kraszewski Zbigniew 65 Piekary Śląskie  
12 Plajzner Stanisław Ryszard 48 Piekary Śląskie  
13 Kryś Anna Alicja 30 Piekary Śląskie  
14 Pluciński Zbigniew 53 Piekary Śląskie  
15 Kałucki Igor Artur 24 Piekary Śląskie  
16 Depa Łukasz Stanisław 30 Piekary Śląskie  

Okręg 2
1 Umińska Sława Matylda 33 Piekary Śląskie  
2 Hula Roman Feliks 57 Piekary Śląskie  
3 Bajer Zbigniew 40 Piekary Śląskie  
4 Macioł Andrzej Stanisław 51 Piekary Śląskie  
5 Bajer-Oszajca Karolina Jadwiga 34 Piekary Śląskie  
6 Duda Krystian Marek 37 Piekary Śląskie  
7 Czempiel Maciej Jakub 49 Piekary Śląskie  
8 Kowal Czesław Bronisław 51 Piekary Śląskie  
9 Kumorowicz Stanisław 56 Piekary Śląskie  
10 Flodrowski Tomasz Mateusz 23 Piekary Śląskie  
11 Musik Krystyna Anna 36 Piekary Śląskie  
12 Spindel Jerzy Jakub 26 Piekary Śląskie  
13 Piechociński Jerzy 48 Piekary Śląskie  
14 Wostal Leon Józef 52 Piekary Śląskie  

Okręg 3
1 Turzański Krzysztof Aleksander 32 Piekary Śląskie  
2 Gowarzewski Grzegorz Piotr 60 Piekary Śląskie  
3 Ściebiorowski Łukasz Andrzej 30 Piekary Śląskie  
4 Włoch Joanna Maria 33 Piekary Śląskie  
5 Bajer Jan Paweł 31 Piekary Śląskie  
6 Musz Krzysztof Damian 50 Piekary Śląskie  
7 Polmański Piotr Marek 56 Piekary Śląskie  
8 Głogowski Michał Adam 39 Piekary Śląskie  
9 Przybyłek Edward Władysław 72 Piekary Śląskie  
10 Strzelecki Marcin Michał 33 Piekary Śląskie  
11 Krus Leon Karol 63 Piekary Śląskie  
12 Wadowski Michał Grzegorz 32 Piekary Śląskie  
13 Tracz Waldemar 45 Piekary Śląskie  
14 Tryba Stefan Jerzy 65 Piekary Śląskie  
15 Urbanowicz Weronika Monika 19 Piekary Śląskie  
16 Szymik Piotr Jan 50 Piekary Śląskie  
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Wyborcze wpadki, czyli niezdrowa rywalizacja 

Kandydaci punktują się wzajemnie, a 
my zbieramy dane i podsumowujemy 

wyniki. Wnioski wyciągnięcie Państwo 
sami. Redakcja nie odpowiada i nie bierze 
odpowiedzialności za żenujące zachowanie 
się i posunięcia poszczególnych kandyda-
tów. 

Krzysztof Turzański
 Zaliczył największą wpadkę z Krzysz-
tofem Cugowskim, który popiera kandy-
data do Rady Miasta Łukasza Ściebio-
rowskiego i z tego powodu znalazł się w 
Komitecie Honorowym. Umiejętnie zadane 
pytania pozwoliły jednak radiowcom na-
grać oczekiwany materiał i puszczać go do 
znudzenia w Radiu Piekary.
 Nie pomogły także spory o Komitet 
Honorowy z Grajewską-Wróbel i Poradą, 
którzy za namową posła Jerzego Polaczka 
podpisali oświadczenia, że nigdy do tego 
komitetu nie chcieli należeć. Chociaż to 
kłamstwo - co potwierdzili w sądzie świad-
kowie - informacja poszła w świat. Dziś na 
honor trzeba mieć papier.
 Turzański zrobił także za dobrą kam-
panię wyborczą, co spędza rywalom sen z 
powiek. Stąd zarzut o przekroczenie kosz-
tów określonych ustawą.
 Kolejna wpadka to powieszenie pla-
katu wyborczego na Kopcu Wyzwolenia. 
Chociaż trudno uwierzyć, że zrobił to Tu-

rzański, to właśnie jemu się za to oberwało. 
Kandydat uważa to za prowokację politycz-
ną, którą teraz zajmie się policja. 
 Wśród plotek dotyczących Turzańskie-
go pojawiło się dziecko. Oczywiście kandy-
data i Sławy Umińskiej. Ciąży oczywiście 
nie widać, bo jej nie ma, jednak sami zainte-
resowani kwitują to z uśmiechem, że jak już 
się wreszcie dziecko urodzi, to chrzestnymi 
zostaną Korfanty i Lisińska-Kotowicz. 

Stanisław Korfanty
 Już na samym początku prezydent do 
agitacji wyborczej wykorzystał stronę inter-
netową Urzędu Miasta. Później do tej walki 
politycznej włączył miejskie media finan-
sowane z pieniędzy mieszkanców. Głos 
Piekarski i Radio Piekary bezpardonowo 
atakują Turzańskiego, oczywiście nie dając 
mu prawa obrony i wypowiedzi.
 Krzysztofa Turzańskiego atakują także 
internauci, tylko jak się okazało, za różnymi 
nickami krył się... syn prezydenta. Więc na 
normalną dyskusję nie można było liczyć. 
 Sam prezydent tak się rozpędził w uści-
skiwaniu dłoni mieszkańców, że podczas 
oficjalnych uroczystości 11 listopada pod-
szedł w tym celu do pocztów sztandarowych 
przed ich oficjalnym wyprowadzeniem. Czy 
można było gorzej? Można. W przeszłości 
prezydentowi udało się uścisnąć dłoń war-
cie honorowej...

 Na spotkaniach z wyborcami prezydent 
żeby uniknąć “wpadek” nie pozwala mówić 
kandydatom do Rady Miasta. Zresztą po 
co w ogóle zadawać pytania. Lepiej posłu-
chać... dobrej muzyki. Idąc tym tropem, na 
swojej stronie internetowej Korfanty publi-
kuje tylko te “dobre” pytania i odpowiedzi.
 Prezydent podobnie jak rywale ma swój 
Komitet Honorowy. Zagęścił go podając 
dwa razy tą samą osobę, ale... z inną funk-
cją.
 Program wyborczy Korfantego przy-
pomina ten sprzed czterech lat. Pozostały te 
same punkty, do dzisiaj nie zrealizowane. I 
kilka nowych, równie “fantastycznych”.
Największym nadużyciem było jednak wy-
danie “podsumowania kadencji” czyli suk-
cesów prezydenta. Oczywiście kolportowa-
ne w ostatnich dniach kampanii wyborczej. 
I oczywiście nie jest to materiał wyborczy... 
bo finansowany z naszych pieniędzy.

Monika Lisińska-Kotowicz 
 Na swojej stronie internetowej nie pisze 
o sobie, tylko o Turzańskim, co wskazuje 
na to, że o sobie niewiele może rzec. Cała 
strona jest żenująca i na wyjątkowo niskim 
poziomie.
 Brak wyczucia Lisińska-Kotowicz 
okazała także w kościele podczas obchodów 
Święta Niepodległości. Wychodząc wbiła 
się między... poczty sztandarowe. 

 Szczytem braku taktu i poszanowania 
jakichkolwiek wartości było jednak ze-
stawienie tragedii smoleńskiej z plakatem 
wyborczym, który dziwnym trafem znalazł 
się tam, gdzie go być nie powinno. Ale Li-
sińska-Kotowicz lubi grać na uczuciach.
W imię walki politycznej kandydatka skłó-
ciła ze sobą piekarskich nauczycieli wciąga-
jąc ich w świat wielkiej polityki.
 Lisińska-Kotowicz podobnie jak Tu-
rzański stworzyła Komitet Honorowy. I 
skoro jest honorowy, to nie zebrała pisem-
nych oświadczeń od jego członków... A 
na liście znajduje się Mieczysław Jagieł-
ło, który nigdy nie był przewodniczącym 
NSZZ Solidarność KWK Andaluzja (które 
popiera Turzańskiego) i który obecnie w 
ogóle nie jest przewodniczącym żadnego 
związku. 
 Lisińska-Kotowicz notorycznie obraża 
innych kandydatów, okazując wobec nich 
całkowity brak szacunku. A wszystko to w 
imię wartości chrześcijańskich i europej-
skiej jakości. 
 Kandydatka PiS na prezydenta miasta 
w programie wyborczym zapewnia publicz-
ną i bezpłatną służbę zdrowia, zapominając, 
że to jej partyjni koledzy zagłosowali za 
likwidacją Szpitala Miejskiego, który już 
publicznym nie będzie. 
 Zachowanie Lisińskiej-Kotowicz i 
całego piekarskiego PiS-u jest szeroko ko-

mentowane w kręgach partyjnych i bynaj-
mniej nie budzi akceptacji. 
 Chyba nie akceptują tego sami kandy-
daci, bo jeden z nich - Marcin Basiaga na 
swojej ulotce nie zamieścił nie tylko nazwy 
partii, ale nawet... numeru listy. I oczy-
wiście żadnych oznaczeń, że to materiał 
wyborczy...
 Pani Lisińska-Kotowicz w swojej wal-
ce politycznej tak się natomiast zacietrze-
wiła, że pomyliła i przekręciła własne na-
zwisko. I w sumie nic dziwnego, bo zwykle 
częściej posługuje się cudzym.

 Co z tego politycznego bagna wynika? 
Trudno powiedzieć - zdecydują wyborcy. 
W tym roku zdecydowanie najmniej uwa-
gi poświęca się programom wyborczym. 
Polityczna walka i kreowanie kolejnych 
afer ma prowadzić do ukrycia ich braku i 
nieprzygotowania. Może dlatego w sonda-
żach prowadzi Turzański, który jako jedyny 
mocno opiera się na programie wyborczym 
i zdecydował się na otwartą dyskusję z 
mieszkańcami. Odpowiada na swoim blo-
gu, forum internetowym, reaguje spokojnie 
i merytorycznie na zaczepki rywali, jest 
uchwytny pod telefonem. Czy taka otwar-
tość, duża ilość spotkań, wyjazdy Krzysio-
busem i kampania bezpośrednia przełożą 
się na wynik wyborczy przekonamy się już 
wkrótce. 

Geografia wyborcza Piekar Śląskich - głosujemy!

2 www.przegladpiekarski.pl

Pamiętaj - idź na wybory. 
Twój GŁOS ma znaczenie.

Turzański - 54%

Lisińska-Kotowicz - 

14%

Korfanty - 30%
Turzański - 49,9%

Lisińska-Kotowicz - 

 21,4%

Korfanty - 28,7%

Sondaż z www.spiekar.pl z dnia 14.11.2010 Sondaż z www.portalsamorzadowy.pl 
z dnia 14.11.2010

MW
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Nie ma trudnych pytań
Rozmawiamy z Krzysztofem Turzańskim, 
kandydatem na prezydenta Piekar Śląskich

Maciej Wąsowicz: Stał się Pan celem krytyki i 
ataków z każdej strony wyborczej gry.
Krzysztof Turzański: Nie jestem zdziwiony. Do 
tej pory w wyborach wystarczyło powiesić plakat i 
kilka banerów, żeby wygrać. Ja przygotowałem kon-
kretny program i przekonuję do niego mieszkańców. 
Na spotkaniach, na ulicy, w domach, na forum i 
piekarskim blogu. Odpowiadam na wszystkie maile 
i telefony. Najwyraźniej moi konkurenci nie są na 
to przygotowani, więc dla odwrócenia uwagi od 
siebie atakują mnie. Jeśli jestem czymś zdziwiony 
to poziomem tych ataków. Są po prostu żenujace i 
niesmaczne.
MW: Zaczęło się od kosztów kampanii wybor-
czej.
KT: Które wyraźnie określa ustawa. Podobnie jak 
sposób rozliczenia. Jak ktoś nie potrafi zorganizo-
wać i zaplanować własnej kampanii wyborczej, to 
nie powinien brać się za zarządzanie miastem. Na 
kampanię wolno przeznaczyć niemal 100 000 zło-
tych. To w zupełności wystarczający limit.
MW: Kontrowersje wzbudził Komitet Honoro-
wy. Wpierw Natalia Ciupińska.
KT: Bo zdaniem Krzysztofa Seweryna nie wolno 
jej było się podpisać funkcją “Przewodnicząca 
Młodzieżowej Rady Miasta”. Poza tym jest niepeł-
noletnia. Ale przeglądam komitet honorowy Stani-
sława Korfantego i co widzę? Wszyscy wypisani z 
funkcji. Na liście jest nawet ZHP, którego większość 
członków jest... niepełnoletnia. Zupełnie nietrafio-
ny atak.
MW: Następny był Krzysztof Cugowski...
KT: Który był i jest w naszym Komitecie Honoro-
wym jako osoba popierająca (pisemnie) naszego 
kandydata do Rady Miasta Łukasza Ściebiorow-
skiego. Rozmawialiśmy z Cugowskim telefonicznie i 
całą sprawę wyjaśniliśmy. Zresztą Cugowski od lat 
zna Ściebiorowskiego. Udało się nagrać taką wypo-
wiedź, którą puszczało radio, bo Cugowski usłyszał 
od znajomych z Piekar, że jest... na banerach z 
Turzańskim. A to oczywiście nieprawda.
MW: Trudno uwierzyć w taką manipulację.
KT: Jakie się stawia pytania - takie ma się odpo-
wiedzi. Nikt Cugowskiego nie pytał o Ściebiorow-
skiego. A szkoda. Zresztą takich przykładów jest 
więcej. Radio Piekary nagrało rozmowę z Rafałem 
Jankowskim, moim kandydatem do Rady Miasta. 
Miał się potknąć na niewygodnych pytaniach. Nie 
potknął się - no to rozmowy nie puszczono (można 
ją odsłuchać na www.piekary.bloog.pl). Takie szu-
kanie haków wyborczych.
MW: A inni członkowie Komitetu Honorowego: 
Józef Porada i Joanna Grajewska-Wróbel?
KT: Oboje przystąpili do Komitetu Honorowego 
wyrażając zgodę przewodniczącemu, którym jest 
znany i poważany historyk Dariusz Pietrucha. Po-
twierdziły to w sądzie zeznania kilku świadków. Nasz 
komitet liczy około stu osób. W tym gronie trafiły się 
po prostu dwie niehonorowe, na których słowu nie 
można polegać. Tytułem usprawiedliwienia mogę 
jedynie powiedzieć, że doszły do mnie informacje, 
że obie osoby były naciskane przez posła Jerzego 
Polaczka. Niestety tak wygląda wielka polityka. 
MW: Ale zarzutów jest więcej. Na przykład o 
brak szacunku dla miejsc pamięci narodowej.
KT: Ktoś powiesił plakat Turzańskiego na Kopcu 
Wyzwolenia. Proszę zobaczyć ile wykazano deter-
minacji, żeby “znaleźć” haka. Już widzę tę nocną 
kradzież tektury z latarni i wyjazd na kopiec z 
drabiną... Z pewnością nie zrobiła tego firma Fux 

z Zabrza, która odpowiada za plakaty. Wszystkie 
wiszą w określonych lokalizacjach, uzgodnionych z 
Urzędem Miasta i opłaconych. Zgłosiłem na policji 
kradzież plakatu i próbę dokonania prowokacji po-
litycznej. A informacje o rzekomym nieszanowaniu 
uczuć patriotycznych smsami do mieszkańców roz-
syła konkurencja. Konkretnie szef piekarskiego PiS 
- Dariusz Iskanin. Szczerze mówiąc - to żenujące. 
MW: Ale może skuteczne?

KT: Rozumiem, że pani Monika Lisińska-Kotowicz 
chce zaistnieć w Piekarach, bo jest osobą całko-
wicie nieznaną, ale powinny być pewne granice. 
Granie na swojej stronie tragedią smoleńską oraz 
bezpodstawne obrażanie innych kandydatów to 
kiepska strategia. Sama spycha siebie na margines. 
W efekcie kandydaci PiS na swoich materiałach 
ukrywają fakt przynależności do tych struktur, na-
wiasem mówiąc - łamiąc w ten sposób prawo.
MW: Nie boi się Pan kolejnych ataków?
KT: Pomówienia, oszczerstwa i kłamstwa to me-
tody znane z polityki ogólnokrajowej. Co jeszcze 
można wymyślić? Nie wiem. Już usłyszałem, że spo-
dziewam się dziecka z Umińską. Co jeszcze sztaby 
wyborcze wymyślą? Plotki, że zwolnię wszystkich 

urzędników, pracowników radia i nauczycieli już 
się zaczęły i mają do mnie zniechęcić te środowiska. 
Co dalej? Znęcanie się nad zwierzętami? Kradzie-
że? Pobicia? Pedofilię? Pornografię? To zaczyna 
być jak niezły kryminał. Aż się dziwię, że jeszcze 
nie zatrzymało mnie CBA, CBŚ, albo chociaż nasza, 
piekarska policja. Zupełnie za to nie rozumiem, jak 
to może pomóc w wyborach.
MW: Może nie tyle ma pomóc, co Panu zaszko-

dzić...
KT: Jak do tej pory, to efekt jest chyba odwrotny. W 
taki stek bzdur nikt nie uwierzy. Za to widać wyraź-
nie, że PiS pomaga prezydentowi. 
MW: A motyw?
KT: Szpital Miejski. Chociaż w programie wybor-
czym (o ile można go tak nazwać) Monika Lisiń-
ska-Kotowicz pisze o publicznej służbie zdrowia, to 
przecież Dariusz Iskanin z kolegami zagłosowali za 
likwidacją Szpitala Miejskiego i przekształceniem 
w spółkę. I zrobili to wbrew wyraźnym wytycznym 
Kaczyńskiego i swoim wcześniejszym zapowie-
dziom. Od roku nie powstał biznesplan. Nic się nie 
zmieniło na lepsze. Szpital Miejski jest na skraju 
upadku, a sępy krążą nad padliną, żeby go rozszar-

pać. Każdy z dyrektorów mówił, że największym 
problemem są radni lekarze i polityka blokująca 
proces zmian. Więc jak widzę ulotki radnych w 
fartuchach lekarskich i z hasłami „Twoje zdrowie w 
dobrych rękach” to jest mi przykro, że można aż tak 
oszukiwać ludzi. Dlaczego piekarska Urazówka jest 
jednym z najlepszych szpitali w kraju? Bo nikt nie 
gra nią politycznie, w przeciwieństwie do Szpitala 
Miejskiego, który jest nieustannym polem ścierania 
się sprzecznych interesów. A cierpią na tym zwykli 
ludzie. Pracownicy placówki i wszyscy mieszkańcy. 
Dlatego warto się tym razem zastanowić, na kogo i 
dlaczego głosujemy.
MW: Każdy w programie wpisał sobie służbę 
zdrowia...
KT: Kampania wyborcza to często koncert życzeń. 
A kandydaci wpisują na listę wszystko, co może 
przysporzyć im popularności. Diabeł tkwi w szcze-
gółach. Dlatego ja przygotowałem nie tylko szcze-
gółowy program wyborczy, ale również zapropono-
wałem całkowitą zmianę stylu rządzenia. Chcemy 
zmniejszyć dystans pomiędzy władzą a mieszkań-
cami i zburzyć budowany od lat mur odgradzający 
prezydenta od mieszkańców. Chciałbym, aby głos 
mieszkańców miał znaczenie przez cztery lata, a nie 
raz na cztery lata – przed wyborami.
MW: W jaki sposób?
KT: Przede wszystkim kontakt. Mój numer telefonu 
jest znany i nie zamierzam go zmieniać. Numery 
telefonów radnych z mojej listy także będą publicz-
nie dostępne. Tak jak do tej pory zamierzam odpo-
wiadać na pytania i dyskutować z mieszkańcami. 
Najważniejsze jest jednak to, że chcę dać możliwość 
realnego wpływu mieszkańcom na to, co dzieje się w 
mieście. Gwarantuje to budżet zadaniowy, w którym 
mieszkańcy poprzez swoich radnych mogą wprowa-
dzać poprawki. W dzisiejszym kształcie budżetu to 
niemożliwe. 
MW: To kwestie niezrozumiałe dla większości...
KT: Myślę, że będzie to jasne, kiedy wygramy 
wybory. Praca nad pierwszym tego typu budżetem 
pokaże o co mi chodzi. Będziemy bliżej ludzi i bę-
dziemy realizować zadania, na których im zależy. 
Prezydent nie ma takiej wiedzy na temat potrzeb 
każdego osiedla jak jego mieszkańcy. Warto skorzy-
stać z ich wiedzy. Do tego potrzeba dwóch rzeczy 
– możliwości, które stwarzają władze miasta oraz 
chęci samych mieszkańców.
MW: Wkraczamy w temat Społeczeństwa Oby-
watelskiego...
KT: Dokładnie. Chciałbym, żeby na spotkania 
wyborcze, na spotkania z władzami miasta i rad-
nymi przychodziły tłumy ludzie. Żeby urywały się 
telefony i nadchodziły setki e-maili. Żeby ludzie byli 
aktywni. Ale tak nie jest. Dlaczego? Bo do tej pory 
nikt tych ludzi nie słuchał. Wiele osób nawet nie wie 
kto jest radnym w ich dzielnicy. A czasami są to oso-
by mieszkające na tej samej ulicy, lub nawet w tym 
samym bloku. Nie było spotkań, nie było rozmów 
i nie było skutecznego rozwiązywania drobnych, 
codziennych problemów. I dzisiaj ludzie nie wierzą, 
że można coś zmienić.
MW: A można?
KT: Jesteśmy o krok od sukcesu. Ta zmiana jest w 
zasięgu ręki. Nie wierzycie Państwo, że może być 
inaczej? Zapraszam na spotkania – spróbuję Was 
przekonać. Jeśli nie macie Państwo czasu można do 
mnie napisać: turzanski-pp@o2.pl lub zadzwonić 
509-234-972. 

rozmawiał: Maciej Wąsowicz
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Bliżej zwykłych ludzi - mieszkańców Piekar Śląskich

Cała kampania Krzysztofa Turzańskiego 
opiera się na bezpośrednim kontakcie z 

mieszkańcami. On po prostu wyszedł do ludzi. 
Wyjazdy „Krzysiobusem“, spotkania na ulicy, 
wieczory wyborcze i odwiedziny w Państwa 
domach. W ten sposób kandydat na prezydenta 
chce przekonać mieszkańców do swojej wizji 
przyszłości Piekar Śląskich. W tej codziennej 
pracy towarzyszą mu kandydaci do Rady Miasta 
oraz rodzina. I nic dziwnego, że od razu pojawiły 
się głosy, że kampanii wyborczej w takim stylu w 
Piekarach Śląskich jeszcze nie było. I dotąd nikt 
tak poważnie nie traktował wyborców.

- Cieszę się, że nasz program wyborczy zrobił 
wrażenie, bo włożyliśmy w jego przygotowanie 
ogrom pracy. Chociaż jest obszerny, na 
spotkaniach mieszkańcy zwrócili naszą uwagę 
na wiele kwestii, których w nim nie ujęliśmy, 
a które wymagają rozwiązania. I takich spraw 
będą jeszcze dziesiątki. Będziemy je uwględniali 
podczas prac nad budżetem miasta  - wyjaśnia 
Krzysztof Turzański.

 „Krzysiobus“ - jak mieszkańcy nazwali 
autobus sztabu wyborczego - porusza się po 
wszystkich dzielnicach miasta. W rozdawaniu 
ulotek kanydydatom do Rady Miasta pomagają 
znajomi, przyjaciele i rodziny. W minioną sobotę 
z mamą i babcią chorągiewki rozdawał Krzysztof 
Junior Turzański. W całej tej akcji ważniejsze 
od ulotek są rozmowy. Kandydaci odpowiadają 
na wszystkie, nawet najtrudniejsze pytania.

- Planując kampanię wyborczą, zdecydowaliśmy 
się prowadzić ją niezwykle rzeczowo. Podstawą 
naszego działania jest program wyborczy i wizja 
przyszłości naszego miasta. Oferujemy całkowitą 
zmianę stylu rządzenia miastem. Naprawdę chcemy 
reprezentować mieszkańców Piekar Śląskich. 
Zebraliśmy wspaniałych ludzi, znanych ze swojej 
działalności – tworzymy zespół, który pracuje 
razem. To zbyt poważne przedsięwzięcie, żeby 
marnować czas na rzeczy nieistotne. Dlatego nie 
odnosimy się do kontrkandydatów, nie krytykujemy 
władz miasta. Po prostu przedstawiamy naszą 
ofertę – przekonuje Sława Umińska.

 Zdarzyło się tak, że Krzysztof Turzański i 
jego kandydaci na ulicy Piekar Śląskich spotkali 
kandydatów z innych komitetów wyborczych. Do 
incydentów nie doszło. 

- Wspólnie rozdawaliśmy ulotki i przekonywalismy 
mieszkańców do udziału w wyborach. Współpraca 
to klucz do sukcesu. Tak jak w kampanii wyborczej, 
tak później w Radzie Miasta będziemy potrafili 
współpracować z innymi klubami - zapewnia 
Łukasz Ściebiorowski.

 Spotkania wyborcze trwają średnio około 
trzech godzin i są w zasadzie niekończącą się 
dyskusją. O wszystkim, co dotyczy Piekar 
Śląskich. I stopniowo mimo początkowych obaw, 
w ludziach rodzi się przekonanie, że tym razem 

naprawdę coś się zmieni na lepsze.
- Ta zmiana jest na wyciągnięcie ręki. Musimy 
wytrzymać jeszcze tylko parę dni i dokonać 
słusznego wyboru. Głos na listę społeczną 
Krzysztofa Turzańskiego to gwarancja rozwoju 
miasta i lepszej przyszłości. Otwartość i 
współpraca w naszym przypadku nie są pustymi 
sloganami – zapewnia Turzański.

 Padły konkretne deklaracje. Każdy z radnych 
będzie dla Państwa dostępny pod telefonem i 
adresem e-mail. Ustalone zostaną stałe terminy 
spotkań w poszczególnych dzielnicach. Strona 
internetowa będzie aktywna przez cały czas, 

a nie tylko w kampanii wyborczej. Krzysztof 
Turzański nie zmieni numeru telefonu i wciąż 
będzie pisał swojego bloga.

- Zwykle nie podoba nam się, że nie mamy wpływu 
na podejmowane decyzje. Dzięki zmianie filozofii 
rządzenia miastem, mieszkańcy chyba po raz 
pierwszy zyskają realne możliwości kształtowania 
otaczającej nas rzeczywistości – uważa Helena 
Warczok, kandydatka do Rady Miasta. 

 Ludzie Turzańskiego spotkali się z ogromną 

życzliwością i poparciem. W ich stronę pada 
wiele miłych słów, których potwierdzeniem jest 
liczący dziesiątki osób komitet poparcia, do 
którego może zapisać się każdy. Turzańskiemu 
sprzyja nawet pogoda. O wiele trudniej byłoby 
prowadzić taką kampanię w deszczu, śniegu 
i mrozie. Tymczasem mamy piękne, ciepłe i 
słoneczne dni, jakich nikt się w listopadzie nie 
spodziewał. I oby tak było 21 listopada, kiedy 
trzeba będzie odwiedzić lokale wyborcze. 

- Zapraszam Państwa do udziału w wyborach. 
Proszę o Wasze głosy, ale jeśli nawet nie 
przekonałem Was do naszych propozycji – i tak 

weźcie udział w wyborach. To nasz obywatelski 
obowiązek. Jest naprawdę wielu wspaniałych 
kandydatów, na których można głosować. Na 
pewno znajdziecie Państwo kogoś odpowiedniego. 
Najwyższy czas, żebyśmy wzięli odpowiedzialość 
za nasze miasto, a nie zostawiali ją w rękach 
innych. Wbrew temu co wiele osób myśli, każdy 
głos ma swoje znaczenie – mówi Krzysztof 
Turzański.

 W piątek o godzinie 24.00 zaczyna się 
cisza wyborcza. Od tej pory nie można już 
prowadzić kampanii wyborczej. Można natomiast 
się spotkać. Dlatego zapraszamy wszystkich 
naszych znajomych, przyjaciół, sympatyków i 
zwolenników na wieczór wyborczy. Spotykamy 
się w restauracji Faraon (ul. K.Miarki) o 
godzinie 20.00. Bawimy się do białego rana – na 
bieżąco poznając wyniki wyborów, które będą 
publikowane na blogu www.piekary.bloog.pl. Do 
Faraona wstęp wolny – serdecznie zapraszamy!

AK

Wieczór wyborczy w amerykańskim stylu
Zapraszamy znajomych, przyjaciół, sympatyków i zwolenników - 
wszystkich mieszkańców Piekar Śląskich w niedzielny wieczór do 
restauracji Faraon, gdzie wspólnie będziemy czekać na wyniki wyborów. 
Spotykamy sie o 20.00 

Komitet Honorowy
poparcia dla Krzysztofa Turzańskiego i jego 
kandydatów do Rady Miasta

Moim marzeniem jest spokój. Szacunek 
okazywany drugiemu człowiekowi. 
Zainteresowanie nie tylko swoim losem, ale 
losem innych. Dbałość o swoje korzenie. 
Uśmiech na twarzy niewymuszony fleszem 
aparatu fotograficznego. Prawdziwy uśmiech. 
Słowa, które mówią prawdę obiektywną, a nie 
subiektywną. Zawsze postrzegałem Piekary 
Śląskie jako przyjazne ludzim miasto. Jego 
ulice przyjęły mnie z otwartymi ramionami. 
Poznałem tu wielu wspaniałych ludzi. 
Tak było... Zmęczył mnie czas niepokoju, 
zawieruchy, niedomówień i braku szacunku. 
Zmęczyły mnie myśli o niepewnym jutrze. 
MOim marzeniem jest spokój. Dla wszystkich 
mieszkańców tego miasta. Wierzę, że zmiana 
tego dokona. Wierzę, że można razem wiele 
zdziałać. Pokonać wiele problemów, od 
których nikt nie ucieka. Z ufnością patrzeć 
w przyszłość. Wierzę, że to możliwe. Trzeba 
tylko zdecydować się na zmianę. Dlatego 
jako przewodniczący Komitetu Honorowego 
zdecydowałem się poprzeć kandydaturę 
Krzysztofa Turzańskiego na prezydenta miasta 
Piekary Śląskie. Główny powód już Państwo 
znacie. Patrzę z wiarę w przyszłość. 
Dariusz Pietrucha
Przewodniczący Komitetu Honorowego 

Mój syn wielokrotnie podejmował różnego 
rodzaju wyzwania i nigdy nie zawiódł. 
Zapowiedział, że zmieni Piekary Śląskie, a to 
znaczy, że dotrzyma słowa. Dlatego cieszy się 
takim zaufaniem i poparciem mieszkańców. 
Na Śląsku zawsze rodzinę stawia się na 
pierwszym miejscu i mój syn może liczyć na 
nas wszystkich. W każdej sytuacji.
Zbigniewa Turzańska 

Sylwia Turzańska
dziennikarka, politolog, doktor nauk humani-
stycznych, żona Krzysztofa Turzańskiego

Grzegorz Turzański
brat 

Katarzyna Wilk - Turzańska
bratowa

Daria Rawska
ciocia, członek Prawa i Sprawiedliwości, 
kandydatka do Rady Miasta z pozycji 
nr 2 Komitetu Wyborczego Wyborców 
Gliwiczanie

Na doradców nie wybiera się przypadkowych 
ludzi. Krzysztof Turzański zyskał niezbędne 
doświadczenie samorządowe i jest gotów 
objąć najwyższy urząd. Z korzyścią dla miasta 
i mieszkańców. 
Arkadiusz Czech
burmistrz Tarnowskich Gór 

Jacek Włodzimierz Ambroziak
prawnik, polityk, poseł na Sejm X kadencji, 
minister w rządzie Tadeusza Mazowieckiego

Alojzy Pietrzyk
polityk i działacz związkowy, poseł na Sejm I 
kadencji, uczestnik obrad Okrągłego Stołu po 
stronie „Solidarności“, były przewodniczący 
regionu Śląsko-Dąbrowskiej NSZZ 
Solidarność 

Sławomir Gwóźdź
Przewodniczący Związku Zawodowego 
Górników w Polsce przy ZG Piekary

Profesor Jan Widawski
poseł

Hubert Pazda
Prezes Stowarzyszenia Emerytów i Rencistów 
Policyjnych w Piekarach Śląskich

Fryderyk Skiba
były zastępca komendanta policji w Piekarach 
Śląskich, zastępca komendanta Komendy 
Głównej Policji w Warszawie

Karol Paczula
były wiceprezydent Piekar Śląskich 

Stanislaw Dulias
były poseł, przedstawiciel Polskiej Racji Stanu 

Andrzej Lukaszczyk
górnik, przewodniczący NSZZ Solidarność 
Andaluzja 

Myślę, że to najwyższy czas, żeby młodzi, 
energiczni ludzie wzięli odpowiedzialność za 
nasze miasto.
Wiesław Umiński
Przewodniczący Stowarzyszenia Komitet 
Obywatelski Miasta Piekary Śląskie 

Lucjan Kaliszewski
były dyrektor departamentu policji kryminalnej 
KGP w Warszawie

Krzysztof Turzański to wyjątkowo zdolny 
człowiek, niezależny umysł i wybitna 
osobowość. 
Krystian Kazimierczuk
historyk I LO im. Juliusza Slowackiego w 
Chorzowie 

Romuald Gizdoń
były dyrektor MDK i Radia Piekary 

Natalia Ciupińska
Przewodnicząca Młodzieżowej Rady Miasta 

Jolanta Turzańska
Asystentka rzecznika patentowego w 
Warszawie

Szczególne wyrazy poparcia dla Łukasza 
Ściebiorowskiego - człowieka pełnego energii, 
pasji w działaniu i wielkiego miłośnika swoich 
ukochanych Piekar Śląskich. Takich młodych 
ludzi bardzo potrzeba w samorządach!
Marek Piechniczek
dziennikarz radiowy, prezenter 

Joanna Radwańska - Czempiel
lekarz gastroenterolog, radna w latach 1990 
- 2002, Przewodnicząca Rady Miasta 1998 
- 2002 

Cieszę się, że moje pomysły zainspirowały 
innych. W Piekarach ta działalność społeczna 
ma nieco większy zasięg i jest bardziej 
różnorodna niż moja, ale też zabrało się za to 
więcej osób. Na ile mogłem - pomogłem w ich 
realizacji. Trzymam za Was kciuki!
Mariusz Kurzątkowski
bytomski radny, społecznik, uczestnik akcji w 
ramach projektu UMWETU 

Krzysztof Wikarek
pracownik administracji w PKM Sp.z o.o. 
Świerklaniec - specjalista ds. kontroli 
wewnętrznej 

Z Krzysztofem dobrze się współpracuje, to 
dobry kandydat na prezydenta.
Beata Proszowska
rzecznik prasowy UM w Tarnowskich Górach 

Aleksandra Duda
mgr inż. elektryk, pracownik ZG “Piekary” 

Krzysztof Turzański to najlepszy kandydat 
na prezydenta Piekar Śląskich. Możecie mu 
Państwo zaufać, tak jak kiedyś zaufaliście 
mnie. 
Mirosław Szołtysek
piosenkarz 

Andy & Lucia

Tomasz Miś
Warsztaty Terapii Zajęciowej 

Andrzej Kaczmar
Prezes Śląskiego Centrum Karate 

Jadwiga Kubik, Antoni Lechowski, Andrzej 
Skaźnik
zespól New For You 

Zbyszek Gałka
niepełnosprawny 

Anna Kuziemska
Miss Piekar Śląskich 2009 

Dariusz Kuczera
zawodnik i instruktor tenisa stołowego 

Kamil Guzy
tancerz 

Łukasza Ściebiorowskiego znam od piętnastu 
lat. Jest to jedna z bardzo nielicznych osób 
do których mam pełne, wręcz bezgraniczne 
zaufanie. Mogłabym powierzyć mu zarówno 
swoje oszczędności jak i klucze do bram 
miasta. Łukasz uosabia wszystkie cechy, które 
podziwiam i szanuję: jest niebywale uczciwy 
i rzetelny. 
Agata Peła
geolog 

Zespół Full Light

Wybierzmy młodość, wybierzmy przyszłość, 
Całym sercem popieram Pana kandydaturę! 
W Piekarach Śląskich nadchodzi czas 
młodych, wykształconych i mądrych ludzi! 
Jako przedstawiciel tego samego pokolenia 
proszę wszystkich młodych, by głosowali na 
Krzysztofa Turzańskiego! Zróbmy w końcu 
coś ze skostniałym systemem “urzędowania” 
Naszego Miasta. Mamy na to teraz wielką 
szansę!
Michał Gruszczyński, bankowiec

Wpisując mnie do swojego Komitetu 
Honorowego, uczynisz mi tym wielki zaszczyt. 
Robicie kawał dobrej roboty i ludzie to widzą 
(słyszałam wiele pozytywnych opinii od 
znajomych). 
Katarzyna Kiczka
lektor i tłumacz języka angielskiego 
 
Klaudia Maria Nega
Studentka drugiego roku WSUS
- kierunek dziennikarstwo i komunikacja 
społeczna. 

Grażyna Deja
bibliotekarz z Miejskiego Gimnazjum nr 3

Adrian Baron
uczeń Miejskiego Gimnazjum nr 2

Anna Lisiak
politolog i filolog, anglistka w jednej z 
piekarskich szkół

Jestem mieszkańcem Piekar Śląskich od 
niedawna, Mam 27 lat i planuje swoją 
przyszłość właśnie tutaj. Niebawem urodzi 
Nam się córeczka, chciałbym aby dorastała w 
miejscu, gdzie będzie czuła się bezpiecznie - a 
Miasto i Władze dołożą wszelkich starań do 
tego aby pomóc jej w kształceniu i rozwijaniu 
swoich zainteresowań.
W związku z tym, że polityka lokalna nie jest 
mi obca i zawsze starałem się uczestniczyć w 
życiu społecznym w mojej małej ojczyźnie 
- wspólnie z żoną oddamy na Pana głos w 
nadchodzących wyborach. Uważam, że siła 
jest w młodych, prężnych i ambitnych ludziach, 
którzy chcą zrobić coś dobrego dla swojej 
“małej ojczyzny”. Popieramy Pana inicjatywy 
i gorąco kibicujemy!
Przemysław Gliński 

Martyna Banasiak
fryzjerka

Michał Radosny
student 

Robert Błaszczak
spawacz 

Spieszę moją skromną osobą, jak tylko potrafię 
ze szczerym wsparciem w tych ostatnich 
bardzo stresujących chwilach. Myślę że przy 
tylu wspaniałych osobach, które są na co 
dzień wokół Pana - wygrana jest już tylko 
formalnością. Serdecznie pozdrawiam i życzę 
wytrwałości.
Ewa Motulewicz
projektantka mody

Bożena Kiczmachowska
pedagog opiekuńczy

Krystyna Wilk
emerytka 

Michał Adamski
student 

Marcin Sierka 

Marta Bojarowska
słuchaczka szkoły medycznej 

Paweł Nowara
emeryt 

Stefania Nowara
emerytka 

Kamil Wojciechowski
informatyk 

Elżbieta Rząsa
pielęgniarka 

Paweł Radomski
emeryt 

Wincenty Ciomer
emeryt

Jan Siwy
emeryt

Aneta Kowaluk
nauczyciel wychowania fizycznego

Popieram kandydaturę Pana Łukasza 
“Magistra” Ściebiorowskiego do Rady Miasta 
Piekary Śląskie 
Krzysztof Cugowski

Krzysztof Turzański z mamą, żoną i synem podczas kampani bezpośredniej na Osiedlu Wieczorka 
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reklama 05

Prowokacja polityczna

Plakat wyborczy Krzysztofa Turzańskiego, 
który pojawił się na Kopcu Wyzwolenia nie 

został powieszony na zlecenie komitetu wybor-
czego. Krzysztof Turzański zgłosił na policję 
fakt kradzieży materiałów wyborczych i użycia 
ich w sposób nielegalny.
- Nie mamy nic wspólnego z powieszeniem 
tego plakatu i traktuję to jako niskich lotów 
prowokację polityczną. Jeśli chodzi o plakaty 
wiszące na latarniach, to wszystkie wywiesiła na 
zlecenie komitetu firma Fux, każda lokalizacja 

jest uzgodniona Z Urzędem Miasta i opłacona 
- tłumaczy Turzański.
 Plakat prawdopodobnie został zdjęty z jednej 
z latarń i zawieszony na Kopcu Wyzwolenia. 
Oczywiście nocą. Akcja była przygotowana, bo 
plakat powieszono wysoko i bez drabiny był 
niedostępny. Jego zabezpieczeniem i zdjęciem 
zajęła się policja. 
 Cała sytuacja dała pretekst do atakowania 
Krzysztofa Turzańskiego. Monika Lisińska-
Kotowicz na swojej stronie sytuację opisuje 

w odniesieniu do tragedii smoleńskiej, a szef 
piekarskiego PiS Dariusz Iskanin zachęca 
smsami mieszkańców do odwiedzenia strony.
- Taki poziom prowadzenia negatywnej 
kampanii wyborczej to po prostu wstyd. Dlatego 
zdecydowanie odcinamy się od takich działań 
skupiając się na spotkaniach i merytorycznej 
dyskusji o przyszłości naszego miasta. Może 
w końcu doczekamy się normalności - mówi 
Krzysztof Turzański.

AK

Na honor potrzebny jest papier
Sprawą komitetu honorowego poparcia 

Krzysztofa Turzańskiego zajął się sąd. 
Skarga wyborcza została oddalona. Proble-
mem był fakt, że dwie osoby - Józef Porada 
i Joanna Grajweska-Wróbel wyraziły zgodę 
na uczestnictwo w nim, a następnie zmieniły 
zdanie. Zdaniem sądu błędem prowadzącego 
rozmowy Dariusza Pietruchy, przewodni-
czącego Komitetu Honorowegom, było nie 
uzyskanie PISEMNEJ zgody na publikację 
nazwisk.
 W uzasadnieniu sąd uznał jednak 
zeznania świadków zeznających pod przysięgą 
przyznając, że oświadczenie Pani Grajewskiej 
Wróbel częściowo mija się z prawdą. Zarówno 
z zeznań świadków, jak i prowadzonej 
korespondencji mailowej pomiędzy 
Krzysztofem Turzańskim a panią Grajewską 
Wróbel (dopuszczonej jako dowód w sprawie) 
wynika jasno, że były prowadzone rozmowy, 
Pani Grajewska przystąpiła i uczestniczyła 
w pracach komitetu, o czym mówiła otwarcie. 
I przesłała uwagi do programu wyborczego 
Krzysztofa Turzańskiego pisane... własną 
ręką. Potwierdzio to czterech świadków, jak 
również... sama zainteresowana we własnych 
e-mailach, do których rozpatrywania 
jako dowodów nie chciał zesztą dopuścić 
pełnomocnik Pani Kotowicz. Zdaniem sądu 
zabrakło jedynie PISEMNEGO potwierdzenia 
tego faktu.
 Oświadczenie i kategoryczne stwierdzenie 
pani Joanny Grajewskiej-Wróbel, że 
nigdy nie udzielała zgody na uczestnictwo 
w Komitecie Honorowycm ani ustnie ani 
pisemnie świadkowie skwitowali następująco:
- Jestem katolikiem, pani Grajewska uczyła 

mnie, że zawsze trzeba mówić prawdę i dlatego 
tu jestem. Nie wiem dlaczego Pani Grajewska 
zachowała się w ten sposób.  Wyraziła zgodę, 
była w komitecie - pytałem ją osobiście. A 
u mnie w domu pisała uwagi do programu 
wyborczego. - Leon Wostal
- Z przykrością stwierdzam, że oświadczenie 
Pani Grajewskiej-Wróbel to nieprawda. Nie 
prosiłem o pisemne oświadczenie, bo jest 
to komitet honorowy i wydawało mi się, że 
oparty jest na zaufaniu i honorze. Uzyskałem 
zgodę, a pani Grajewska-Wróbel była nie 
tylko świadoma uczestnictwa w komitecie, ale 
również pełna entuzjazmu. Dariusz Iskanin, 
szef piekarskiego PiS sam mi powiedział, 
ze kiedy Pani Grajewska Wróbel rozważała 
kandydowanie z list PiS pytała go, czy 
jej członkostwo w komitecie honorowym 
Turzańskiego nie będzie z tym kolidować... 
- Dariusz Pietrucha
- O tym, że Pani Grajewska Wróbel 
jest w komitecie honorowym Krzysztofa 
Turzańskiego dowiedziałem się na konferencji 
nauczycieli, metodyków w Toruniu od... Pani 
Grajewskiej Wróbel. Nawet mnie to zdzwiło 
i dzwoniłem do Krzysztofa Turzańskiego z 
prośbą o potwierdzenie tej informacji. Wtedy 
też sam udzieliłem mu poparcia. - Krystian 
Kazimierczuk
  
   Świadkowie, osoby tworzące komitet 
honorowy sprawę skwitowały już po 
wszystkim krótkimi słowami. Taka jest 
polityka w wykonaniu Partii Politycznych. 
Dziś na honor potrzebny jest papier. Kiedyś 
raz dane słowo miało znaczenie - dziś nie ma 
żadnego.
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Jeszcze o historii...
Wystawa „Brzozowice-Kamień na fotografii 

i w filmie dawniej i dziś”, która spotkała 
się z dużym zainteresowaniem w Klubie Spół-
dzielni (o czym informował już „PP”), została na 
weekend 13-14 listopada przeniesiona do salki 
parafialnej w Kamieniu. W tym miejscu również 
wielu mieszkańców Brzozowic-Kamienia i in-
nych części miasta przyszło zobaczyć zarówno 
archiwalne zdjęcia jak i te współczesne przed-
stawiające różne zakątki tej dzielnicy. Dyskusje i 
emocje wywoływał również film o Brzozowicach 
autorstwa: Edwarda Przybyłka, Marcina Strze-
leckiego, Łukasza Ściebiorowskiego i Walde-
mara Tracza.
- Organizacja tej wystawy pokazała jak 
bardzo wskazane byłoby w mieście utworzenie 
muzeum, wiele osób sugerowało to w rozmowie 
bezpośredniej jak i komentarzach internetowych, 
może wtedy łatwiej byłoby podejmować takie 
inicjatywy jak ta wystawa pozostałym osobom,  
zainteresowanym historią Piekar Śląskich. „Kto 
nie pamięta historii, skazany jest na jej ponowne 
przeżycie” powiedział kiedyś George Santayana 
i coś w tych słowach jest pięknego – dodaje 
współautor wystawy Łukasz Ściebiorowski.
 Warto się zastanowić także nad sposobem 
zachowania i wykorzystania filmów 
opowiadających historię naszego miasta. Niektóre 
z nich, chociaż wykonane amatorsko, mają 
niezwykłe walory dokumentacyjne i edukacyjne.

AK

Krzysztof Turzański na prezydenta!
Każdy konkurent przy nim wymięka.

Jedni zaczęli pluć, gryźć i stękać
ale im szybko opadła szczęka

bo atak kłamliwy na kandydata
z atakujących zrobił wariata.

Krzysztof spokojny, się nie przejmu-
je strategię dla Piekar nową buduje.

Wiesz kto wymiata na wyborczej scenie? 
Wiesz kto zapewni nam porozumienie?
Wiesz kto ma program i wiele zalet?

Wiesz kto o tobie pamięta stale?
Wiesz kto buduje, naprawia, zmienia?

Krzysztof Turzański! - krzycz bez wątpienia.

We wspólne siły wszyscy uwierzmy
współpraca buduje, to fakt bezsprzeczny.

Zastrzyk energii dajmy Piekarom
zmieńmy już w końcu ekipę starą.

Idź na wybory i oddaj głos
Krzychosceptykom utrzyjmy nos.

ze strony www.spiekar.pl

Rymowanka o Krzysztofie Turzańskim

ze strony internetowej Moniki Lisińskiej - Kotowicz
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Dzień niepodległości
11 listopada świętowaliśmy odzyskanie 

przez Polskę niepodległości. Oficjalne 
uroczystości odbyły się jak zawsze pod 
pomnikiem „Ku czci poległych w walkach 
o społeczne i narodowe wyzwolenie”, gdzie 
władze miasta i prawie 60 delegacji złożyło 
kwiaty.
 Stowarzyszenie Andaluzja i Komitet 
Obywatelski świętowanie zaczęły jednak 
w Kamieniu pod pomnikiem górników 
- ofiar terroryzmu hitlerowskiego. Kwiaty 
złożono także pod pomnikiem pomnik ku 
czci poległych w latach 1939-1945 i tablicą 

na miejscu stracenia J. Hadasia, H. Hatki i 
T.Tomy. 

Historia jednego człowieka

11 listopada 1918 - dzień niepodległości. Tego 
dnia Niemcy zawarły rozejm i zakończyła się 
I wojna światowa. Nie zakończyła się jednak 
walka o granice Rzeczypospolitej. To był 
dopiero początek drogi do państwowości. W 
dniu 11 listopada 1918 roku  nasze Państwo 
jeszcze nie istniało...
 Po zakończeniu wojny na Śląsk wracają 
żołnierze. To historia jednego z nich. Po 
powrocie do domu wraz z rodziną odczuwa 
skutki kryzysu związanego z przestawieniem 
przemysłu produkującego do tej pory na 
potrzeby wojny.  Bieda. Nasz bohater nie wie 
do kogo będzie należał Śląsk. Gdzieś poza jego 
granicami tworzy się Państwo polskie. 
 I Powstanie Śląskie ma związek bardziej 
z poprawą losu ekonomicznego niż walką o 

niepodległość. Bez wsparcia wojska - po 10 
dniach powstańcy poddają się. 
 Na Śląsk trafiają wojska Wielkiej Brytanii, 
Francji i Włoch. Dzięki amnestii nasz bohater 
- powstaniec znów może wrócić do domu. 
 Symbolem walki o Śląsk stał się 
Wojciech Korfanty. W 1920 roku wybucha 
II Powstanie Śląskie, które ma już bardziej 
niepodległościowy charakter. 
 Ostatecznie o przynależności Górnego 
Śląska miał rozstrzygnąć plebiscyt. Nasz 
bohater zaangażował się w akcję plebiscytową. 
Niestety, wyniki głosowania sfałszowano. W 
1921 roku wybucha III Powstanie Śląskie. 
Dzięki niemu część Śląska została przyłączona 
do Polski i stała się jej perłą w koronie. Nasz 
bohater cieszył się, że teraz wszystko będzie 
już normalnie. I faktycznie był to dobry czas.
 Ten nastrój przerwał zamach majowy oraz 
aresztowanie bohatera Ślązaków - Wojciecha 
Korfantego. Wraz z jego śmiercią upadła 
autonomia Górnego Śląska. Dla naszego 

bohatera były to wydarzenia zupełnie 
niezrozumiałe. Dodatkowo odczuł boleśnie 
skutki wielkiego kryzysu. 
 Lata trzydzieste to czas narastających 
antagonizmów polsko-niemieckich. Jak 
potoczyły się losy naszego bohatera? Być 
może jak wielu Ślązaków pozostał wierny 
swoim ideałom i gdy nadszedł czas bronił 
niepodległości państwa polskiego. Ale byli i 

tacy, którzy znaleźli się w szeregach śląskich 
komórek NSDAP.
 Jakie z tej historii można wyciągnąć 
wnioski? Wielka polityka jest niezrozumiała 
dla większości szarych obywateli, o których 
zapomina się w walce politycznej. 

na podstawie wykładu
Dariusza Pietruchy

Historia podnoszenia ciężarów w Piekarach Śląskich 
Drodzy czytelnicy, dostaję od Państwa syg-

nały, że kolejne odcinki historii podnosze-
nia ciężarów czytane są zarówno przez byłych 
i obecnych ciężarowców, przez kibiców jak i 
osoby dla których ten sport nie jest może główną 
domeną zainteresowań. Cieszy mnie, że cykl 
ten wywołuje emocje, wzruszenia a jednocześ-
nie może przypomnieć o osobach, które miały, 
mniejszy lub większy, wpływ na wizerunek pie-
karskiego sportu. Życzyłbym sobie, aby teksty 
te zachęciły również młodzież do uprawiania 
w ogóle sportu - piłki nożnej, siatkówki jak i 
każdej innej dyscypliny.  Jeśli będzie to podno-
szenie ciężarów to miejsce na pomoście z pew-
nością się znajdzie. Osiągane sukcesy sportowe 
naprawdę mogą cieszyć każdego...

Cz. VIII Juniorka w Mistrzostwach Polski
 Wiele powodów do zadowolenia środowisku 
ciężarowców jak i kibiców dostarczył jako 
zawodnik Jacek Mazur, który w roku 1999 
najpierw w Mistrzostwach Polski Weteranów 
wywalczył złoty medal w kat. 105 kg z wynikiem 
315 kg w dwuboju (również Marek Tokarz 
zwyciężył w wadze 69 kg z wynikiem 235 kg 
w dwuboju), a następnie z Mistrzostw Europy 
Weteranów w miejscowości Kazincbarcika 
(Węgry) przywiózł medal srebrny (w rwaniu 
ustanawiając rekord świata – 140 kg). Największy 
sukces zawodnik ten osiągnął jednak w Szkocji, 
gdzie wystartował  w Mistrzostwach Świata 
Weteranów w wadze 105 kg. Z wynikiem 312,5 

kg w dwuboju i po zaciętej walce z zawodnikiem 
Rosji Siergiejem Gorszkowem zdobywa złoty 
medal.
 Dekadę lat 90-tych Andaluzja kończyła 
równie udanymi startami. W Mistrzostwach 
Polski Juniorów do lat 16 w Więcborku Adrian 
Mazur w kat. 56 kg zdobył brązowy medal w 
podrzucie i piąte miejsce w dwuboju a  w lidze 
juniorów do lat 20 w sezonie 2000 po trzech 
rundach drużyna Andaluzji uplasowała się na 
trzecim miejscu. 
Wspomniana została wcześniej juniorka 
Andaluzji Barbara Krysiak (Machula) – 
kilka lat później po niej pojawiły się kolejne 
dziewczyny w siłowni. „Ciężarówki” jak 
potocznie o nich mówiono i jak pisała prasa 
powoli ale konsekwentnie zaczęły dorównywać 
osiągnięciom mężczyzn. W roku 2003 w 
„Dzienniku Zachodnim” można było przeczytać: 
Pierwsza dziewczyna pojawiła się na treningach 
ciężarowców dziesięć lat temu. Barbara Krysiak 
była mistrzynią Śląska do lat 16. Niestety po 
skończeniu szkoły średniej, zakończyła karierę. 
– Ale tak naprawdę, to dziewczyny pojawiły 
się u nas trzy lata temu – mówi trener Mazur. 
– Obecnie trenuje ich pięć, Monika Wylężek, 
Alicja Blochel, Monika Licznerska, Anna Dziwis 
i Iwona Musielak.
 W roku 2001 Monika Wylężek wzięła już 
udział w Mistrzostwach Polski Juniorów do lat 
16 w Mroczy. Zajęła w kat. 53 kg punktowane 8 

miejsce, a w tych samych zawodach Adrian 
Mazur w kat. wagowej 62 kg zdobył srebrny 
medal w podrzucie i 4 miejsce w dwuboju. 
Monika w wywiadzie dla „Dziennika 
Zachodniego w Piekarach” tak wspominała ten 
start: 
- Kiedy pierwszy raz pojechałam na Mistrzostwa 
Polski, przeżyłam chwile grozy. Kiedy 
zobaczyłam kamerę Eurosportu, nogi się pode 
mną ugięły. Myślałam tylko o tym, że jak się nie 
uda, to będzie straszny wstyd. Do końca życia 
nie wyszłabym z domu. Zajęłam ósme miejsce, 
więc nie było tak źle.

Łukasz Ściebiorowski
www.sciebiorowski.pl/historiapc.htm

Pływacki mistrz

Na Mistrzostwach Polski w Mławie Piotr Szymik zdobył v-ce Mi-
strzostwo Polski na 800 metrów stylem dowolnym oraz 4 miejsce 

na 400 metrów stylem zmiennym. Wyniki te udało się uzyskać mimo 
kontuzji barku. Nic dziwnego, że piekarzanin jest zadowolony. Gratu-
lujemy.

Wyborcze tryby po raz kolejny

Kiedy za komuny, siedząc nawet w więzieniu, 
walczyłem o suwerenną i demokratyczną Polskę, 

w której po latach Stanisław Korfanty mógł zostać 
w demokratycznych wyborach prezydentem miasta, 
miałem poczucie, że w wyborczej walce politycznej 
o władzę, metody rodem z komuny nigdy się nie po-
wtórzą. Szybko się jednak przekonałem, że żyłem w 
pięknym świecie iluzji. Dziś sztab wyborczy głównego 
konkurenta przypomniał mi o tym dobitnie. 
 Czytając 3 listopada wieczorem „Głos Piekarski”, 
zastanawiałem się nad tym, co potrafi z niektórymi 
ludźmi zrobić świadomość utraty władzy, wysokich 
apanaży, społecznego prestiżu. Dlaczego niektórzy 
potrafią posunąć się do tak perfidnych metod, aby 
tylko nie zostali odspawani od swoich foteli, których 
kurczową się trzymają już  8 lat. Zawsze byłem 
człowiekiem odważnym, firmującym imieniem i 
nazwiskiem swoje działania, czy teksty - nawet, jeżeli 
wiązało się to z utratą społecznego poparcia. Z odwagą 
z reguły idzie w parze prawda, i nawet jeżeli jest 
bolesna trzeba się z nią zmierzyć. Kto tego nie rozumie, 
nie nadaje się do polityki, do rządzenia innymi. 
 W ostatnim „Głosie Piekarskim” – przypominającym 
mi trochę jedyną i słuszną linię partii – mamy do 
czynienia z całą plejadą tchórzy, którzy nie mają 

odwagi przyznać się do własnych wypocin i oszczerstw 
pod adresem swoich konkurentów wyborczych. 
Metody więc jak za głębokiej komuny. Nie mając siły 
argumentów, a chcąc zdyskredytować przeciwnika 
wyborczego najlepiej jest anonimowo opluć go, że jest 
Żydem, masonem i kłamcą. Niech się teraz biedny na 
2 tygodnie przed wyborami tłumaczy, że jest inaczej. 
Rodzi się zarazem pytanie, czy autorzy tych insynuacji, 
oszczerstw i intryg to rzeczywiście zatroskani o ważne 
sprawy naszego miasta czytelnicy? A może teksty 
powstały na zamówienie polityczne konkurentów, 
którym grunt pod nogami zaczyna się obsuwać? A czy 
zbiegiem okoliczności jest fakt, że  prawie wszystkie 
miejskie instytucje, szkoły, Domy Kultury, Biblioteki, 
a nawet przedszkola nie bardzo chcą współpracować ze 
sztabem wyborczym Krzysztofa Turzańskiego, bo po 
cichu mówią, że się boją? 
 Latem w jednym z przedszkoli na wyraźne polecenie 
władz miasta zabrano dzieciom dmuchany zamek, bo 
wystawił go Turzański. Wielu ludzi mówi nam ciągle, 
o czym przecież wiemy, że tak naprawdę to Radio 
Piekary za publiczne pieniądze jest tubą propagandową 
Stanisława Korfantego. Dziś wykorzystuje i nagłaśnia 
wszystko, aby pogrążyć swego rywala. Insynuuje, że  
kandydat jest znikąd, że nie ma doświadczenia, że się 

nie nadaje, że w ogóle miał czelność stanąć w wyborcze 
szranki i tak w kółko. 
 Kiedy w Święto Niepodległości stałem wraz 
z przyjaciółmi pod pomnikiem poległych w czasie 
II wojny światowej w Brzozowicach-Kamieniu 
usłyszałem, że obecny Prezydent uważa nas za wrogów. 
To słowo właściwie oddaje relacje obecnej władzy 
do ludzi. Tak było przez całą upływającą kadencję. 
Wroga trzeba zniszczyć, zeszmacić, poniżyć, wdeptać 
w ziemię, a już na pewno nie należy go słuchać, czy 
zasięgać jego opinii. Przykład Szpitala Miejskiego jest 
dobitny. 
 Na koniec chciałbym wszystkim Piekarzanom 
przypomnieć w jaki sposób Stanisław Korfanty został 
po raz pierwszy prezydentem miasta. Otóż, przez całą 
kampanię oskarżał ówczesnego prezydenta Andrzeja 
Żydka o nadużycia, przekręty budżetowe, insynuował 
różne złe rzeczy, straszył prokuraturą. Jednym słowem 
opluwał go równo. A kiedy został prezydentem, nie 
kiwnął palcem, aby sprawy oddać do prokuratury, czy 
innych instytucji kontrolnych. A wiecie dlaczego? A no 
dlatego, że to wszystko były pomówienia, informacje 
nie do końca prawdziwe, zarzuty nie warte funta 
kłaków. Ale one posłużyły mu i pozwoliły wygrać.
Mieszkańcy byli już zmęczeni stylem sprawowania 

władzy poprzednika. W tym szaleństwie jest metoda. 
Dziś mamy to samo, te same metody, z tą jednak różnicą, 
że stosowane przez urzędującego prezydenta, a nie 
kandydata i dlatego groźniejsze. Możemy jednak zrobić 
to samo i 21 listopada podziękować Panu Prezydentowi. 
Zróbmy to, bo nasze Miasto zasługuje na zmiany. 
Prezydent musi być bardzo dobrym menadżerem i 
dobrym człowiekiem. Wybór należy do nas.    

Piotr Polmański

35 lat krwiodawstwa...
O znaczeniu krwi jako środka leczni-

czego w medycynie nie trzeba chyba 
nikogo przekonywać. Nie trudno sobie 
wyobrazić znaczenie posiadania zapasów 
krwi. Głównym zadaniem honorowego 
krwiodawstwa jest to, by w każdej chwili, 
gdy życiu człowieka zagraża niebezpie-
czeństwo, można było ratować poszko-
dowanych i chorych tym najcenniejszym 
lekiem. Rozumiejąc to członkowie Za-
kładowego Oddziału Samoobrony wraz z 
członkami Polskiego Czerwonego Krzy-
ża w maju 1975 powołali do życia Klub 
Honorowych Dawców Krwi przy KWK 
„Andaluzja”. 

 Inicjatywa ta, stanowiła podwalinę 
do tego, aby ten Klub HDK istniał do 
dzisiaj. W roku 1994 krwiodawcy naszego 
Klubu postanowili opuścić struktury PCK 
i rozpocząć działalność jako Klub HDK 

„Ziemi Piekarskiej” w Stowarzyszeniu 
Honorowych Dawców Krwi R.P. Do dnia 
dzisiejszego oddaliśmy już ponad 4.600 
litrów krwi biorąc udział w wielu akcjach 
ratujących życie. A w dniu 16 października 
bieżącego roku w restauracji „Apogeum” 
spotkaliśmy się na dorocznej uroczystości 
wręczania odznak Zasłużonym Honorowym 
Dawcom Krwi, uroczystości tym bardziej 
ważnej dla nas, bo odbywającej się w roku 
35-lecia powstania Klubu HDK „Ziemi 
Piekarskiej” Stowarzyszenia Honorowych 
Dawców Krwi R.P.” 

 Gośćmi honorowymi byli Prezesi 
Klubu: Edward Cieśla, Edward Pańta 
oraz Tadeusz Leśiński. W obecności Posła 
na Sejm  Jerzego Polaczka, przedstawicieli 
władz miasta Piekary Śląskie na czele 
z prezydentem miasta Stanisławem 
Korfantym, przedstawicieli Regionalnego 

Centrum Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa 
z Katowic, członków Zarządu Spółdzielni 
Mieszkaniowej, Dyrekcji ZG „Piekary” 
oraz przedstawicieli klubu HDK-PCK 
kopalni Julian, związków zawodowych 
działających przy ZG „Piekary”: NZZ 
Solidarność- Andaluzja, ZZ Górników 
w Polsce, ZZ Ratowników w Polsce, ZZ 
Pracowników Dozoru i Administracji 
„Kadra” dwudziestu dwóch krwiodawców 
zostało uhonorowanych odznakami 
Stowarzyszenia:

-Zasłużony Działacz SHDK RP po oddaniu 
dwudziestu pięciu litrów krwi.

koledzy: Henryk Galios , Kluziak 
Mariusz, Popek Sławomir i Maruszczyk 
Mirosław.

- Zasłużony Honorowy Dawca Krwi I 

stopnia po oddaniu osiemnastu litrów krwi

koledzy: Bagiński Ryszard, Błaszczyk 
Sebastian, Mioscka Janusz i Rąba 
Dariusz.

- Zasłużony Honorowy Dawca Krwi II 
stopnia po oddaniu dwunastu litrów krwi 
kolega Müller Norman.

- Zasłużony Honorowy Dawca Krwi III 
stopnia po oddaniu sześciu litrów krwi.

koleżanka Krawczyk Ewa oraz koledzy: 
Fiodorowicz Dawid, Lesz Damian oraz 
Reichman Mariusz.

- w uznaniu wkładu włożonego w rozwój 
Stowarzyszenia oraz pracę na rzecz Klubu 
i społeczności Krwiodawców odznaką 
Za Zasługi dla SHDK RP uhonorowano 

kolegów: Gnacik Eugeniusza, Mikulski 
Jacka, Pawełczyk Krzysztofa oraz Popek 
Jerzego.

 Skromnymi upominkami uhonorowano 
szczególnie zasłużonych krwiodawców 
: Cyla Henryka, Fiodorowicz Józefa, 
Gnacik Eugeniusza oraz Lesiński 
Tadeusza

 Gwoli reporterskiej sprawiedliwości 
należy wspomnieć o tych, którzy wspomogli 
finansowo i materialnie tę uroczystość. To 
nasi wierni i hojni sponsorzy. To dzięki 
ich zaangażowaniu i zrozumieniu ta 
uroczystość mogła mieć taką a nie inną 
oprawę. Serdecznie Wam dziękujemy Ale 
najważniejsi w tym dniu byli krwiodawcy, 
bo to było ich święto, ich jubileusz

 Krzysztof Pawełczyk

Listy do redakcji
Redakcja PP otrzymała list, skierowany przez Przedsiębiorstwo 
Instalacji Sanitarnych „HYDRO-SERVICE” z Wojkowic do prezydenta 
Piekar, Stanisława Korfantego. Do tej sprawy jeszcze powrócimy w 
kolejnych numerach PP. 

Szanowny Pani Prezydencie,

 Jesteśmy Spółką, która jako Podwykonawca wykonywała na 
Państwa terenie wodociąg w ul. Jana Pawła II – dzielnica Józefka. 
(...) Budowa zakończona została przez Spółkę 30 września 2009 r. i 
od tego czasu wodociąg jest użytkowany. „Hydro-Service” do chwili 
obecnej za swoje prace otrzymał jedynie bardzo niewielką część 
wynagrodzenia. (...) W związku z taką  sytuacją Podwykonawca, 
korzystając z uprawnienia wynikającego z przepisów kodeksu 
cywilnego umożliwiających podwykonawcy zwrócenie się o zapłatę 
za wykonane prace budowlane bezpośrednio do inwestora, wystąpił 
z takim wnioskiem do MPWiK Sp. z o.o. Prowadzone rozmowy z 
inwestorem również w tym zakresie nie przyniosły żadnego rezultatu. 
Celem polubownego rozwiązania sprawy Spółka w dniu 14 maja b.r. 
Złożyła wniosek o zawezwanie do próby ugodowej MPWiK Sp. z o.o. w 
Sądzie Rejonowym w Gliwicach, spółka ta jednak odmówiła zawarcia 
ugody. 

 Do dnia dzisiejszego „Hydro-Service” nie otrzymała 
wynagrodzenia za wykonane prace, nikt nie kontaktuje się ze spółką 
w celu rozliczenia wodociągu. Sytuacja ta doprowadziła do tego, iż 
„Hydro-Service” znajduje się w bardzo trudnej kondycji finansowej i 
niewykluczone, że w najbliższym czasie zmuszona będzie złożyć wniosek 
o ogłoszenie upadłości. Dlatego też obecnie Spółka wobec zupełnej 
ignorancji wykonawcy wytoczy powództwo bezpośrednio przeciwko 
inwestorowi, czyli MPWiK, co będzie skutkować tym, że inwestor może 
być zmuszony dwukrotnie do zapłaty wynagrodzenia za wybudowany 
wodociąg. Tymczasem pieniądze, którymi dysponuje MPWiK, nie są 
przecież pieniędzmi prywatnymi i Prezes Zarządu winien zdawać sobie 
sprawę z tego, iż będzie musiał się z nich rozliczyć, co najmniej przed 
właścicielem. 

 Mając na uwadze powyższe, apelujemy do Pana, jako 
przedstawiciela właściciela MPWiK Sp. z o.o. O podjęcie działań 
umożliwiających wypłatę Podwykonawcy należnego mu wynagrodzenia 
bez konieczności prowadzenia sprawy sądowej. 

 Biorąc pod uwagę przedstawione okoliczności uważamy również 
za krzywdzące naszą Spółkę liczne publikacje prasowe, w których to 
Prezes Zarządu MPWiK sp. z o. o. prezentuje inwestycje na terenie 
Piekar Śląskich w kategoriach własnego sukcesu, podczas gdy od 
dłuższego czasu uchyla sie od zapłaty za wykonane prace, mimo 
iż z wodociągu korzysta i czerpie z tego tytułu zyski, mimo że jak 
sam stwierdził na jednym ze spotkań, wodociąg nie został jeszcze 
sprzedany. 

Przegląd Piekarski
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Od ostatniej środy Piekary Ślą-
skie mają nowego Honorowego 

Obywatela. Jest nim wybitny lekarz, 
chirurg, traumatolog, dyrektor Woje-
wódzkiego Szpitala Chirurgii Urazo-
wej w Piekarach Śląskich – dr n. med. 
Bogdan Koczy. Na uroczyste wręcze-
nie insygniów Honorowego Obywa-
telstwa przybyło wielu znamienitych 
gości: oprócz przedstawicieli władz 
miasta – prezydenta, przewodni-
czącego Rady Miasta i radnych – w 
piekarskim MDK pojawiła się spora 

grupa współpracowników, znajomych 
i przyjaciół Bogdana Koczego.

Honorowy obywatel




